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»Umysły pospólstwa zaczęły się uspohajaic-'' ‘ 
ochotnicy królewscy skutecznie przyczynili się do^sj 
przytłumienia rozruchów ; wojska linijowe dowio
dły równej odwagi ; władze cywilne okazały się 
pięhnie ze swoją gorliwością , i pochlebiano so
bie , że miesiąc Kwiecień, May i Czerw iec r. b.

-■ * - ł . ____ _Dzisiaj z południa, o godz. i  Ojn zjem...... — , .... — v- - .
lD. ku w ielkiej radości wszystkich m i e s z k a ń c ó w ,  położą nakoniec kres tym wszystkim niesnaskom.*
l,as2a najłaskawsza Cesarzowa Jejm ość, zakaza- „Ale napisano jest w dzieiach rew olacyi:
'v*Zy wprzód wszelkich na przyjęcie sw oje uro- że ludzie pragnący zamieszek i chciwi złota, po- 

' "  *-  i ;  .oniHi?ncvi. dwajają usiłowania, aby przedłużyć niepokój i~ J  * t j ż i x v u  n a « c > s s u v u  m m  ^ J  w -  ,

c*ystości, i wysiadła w c. h. zim owej rezydencyi.
(G. /F.)

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

H is z p a n ija .
Dziennik Eclio du M id i  pisze z B o w g  

“ idarne z  d. i .  W rześnia: I.isty z Puycerdy z d. 
• l - in. mówią ; Jeżli nie będzie znaczne woj-

s-s »* «S l H j  u n  i v  ”  —  t  / i  > z  t

sprowadzić rozruchy, w m iarę, jak widzą bliższy 
porządek i spokojność.

't\ V  Lipcu odnowiło się powstanie w Kata
lonii ; uczyniło nagłe postępy , i nakoniec obra
ło  sobie za plac działań obwody Manresa , Vich 
i Geronna. N iek tó rzy  z N aczelników , którzy

^ o 'Prn; vsłn.n e i?na ^ y l ł u m l e t ń f  Z Z z T p ^ Z  S ^ k o w l ^ B u s s o ^  zjawił się powtórnie, 1
e*. r ^ 3« = ^ $ = 5r ?

Wyższej K atalonii1R ozszerzyło  się. Niebawem  rojabstow , upoważniając wkładać na m.e-
z *iazki z Barcelona mogą być przerwane. Naj- szkańców hontrybucyje wszelkiego rodzaju.*lązhi zisarceioną mogą uyi p ; _ doświadczenia już w iem y, że  ostrosć
*>ardz,ej wystawione są na niebezpieczeństwo do-^ ^  ^  roibroió d|„ 0gółu ; ale dla prze-

awy handlowe i trzody. Luntowm cy zap - zwalniać tę ostrość, byłoby to szkodzić
J i U  w Manresa rejencyj? . zapewne dla ohf>z»_ ^  nadu. ywaj?c ^  łashawości Monar-

a swoich zamiarów wydadzą ł" ani • . . .  b przewódzcy ci biorą ją za narzędzie korzy.
JJtor tej twierdzy uszedł do Montblanc  ̂N ,e  swej' sprawy. Jakoż bunto-

. za, aby powstańcy mieli opanowa y potrafili obłąkać wielu niedoświadczonych,
Ibow.em Jenerał dowodzący w M o n t  Louis • .  j e h t a m i  p o w s t a n i a

J * "  W  ^°ST  w  nieustannym zw  f Zba P L Kr^ w i , naSzemu Panu,
J l  lw *erdza, a ztąd musiałyby w te d y J rJ H scRd°  dosyć dowodzf  sama tolernncyja ze strony

rządu.* _ *
sAle chociażby dotąd , i lic/ba i sposoby 

powstańców nie nadawały żadnego znaczenia 
wspomnionym rozruchom , samo icb trwanie by-

  t j * J * • •
atanowczego oświadczenia. —  P rzyp iseh : Re- 
łencyjfi w Manresie wydała istotnie teraz dwa 
ńwi»H„. - T - - -
G
^ iadoinienia. Jedno podpisane przez Jacinto

• » .   * n  < l i c i n i c a .HpS*8n ’ Zaw'óra raport o.zajęciu V ich  i listowa- 
i . *  Pewnego Kapitana przez A  grac indosów  za- 
. ®8°. które ma d ow od zić, że Hiszpanija znaj- 

)e się w  ręku nieprzyjaciół Króla. Drugie, 
Port datowany w Manresa d. 29. Sierpnia, obej- 
. Je Wykaz zw ycięztw  dotąd p rzez A graviado-  

. w odniesionych , donosi o zajęciu Manresy,
1 ) 0 .1 „  -  -  - ■   J . I . n M A . I n  R  r d .n r Ó lIK

łoby już p lag ą , niosącą za sobą pomnożenie 
band, zepsucie ducha publicznego w niektórych 
prow incyjacb, zatrudnienie dla władz miejsco
wych , i nakoniec postrach wśród spokojnych 
mieszkańców. Takie uwagi wymagały wysłania

p  odniesionych, donosi o zajęc.u Manresy, ^  ^  c0 jednab da;., si<? zrobić bez
Podpisany jest przez dziew ięciu Regidorów , ie8js7en;;  .. zbroinej nad gran.cami Portu-

d orteCd D iPudad“?  ’ jednego S m d ico P ro cu ra -  . Nieprzytomność tego wojska w niektórych 
hretar* S °  StndlCO Personaro‘ 1 powiatach, posłużyła powstańcom do odniesieniaGetarza. t o .  W-'.) r -  —  > 1— *— 1 — r -  . ,

 ______________  v '  korzyści. Pozory zaś, ktoreim barwią :w e bun-
Dalszy ciąg obwieszczenia Ministra w ojny, tow nictw o, można tylko przyrównać do cierpień,

Przerwanego w Nrze. itĄ. Gaz. n .; jakie zrządzili: używaj? imienia rojalistów, a pla-
V



—  510 —

rolą je ; r  najniższych Mas Społeczeństwa wynie
sieni do stopni oficerskich, hańbią ten stopień, 
domagając się z bronią w ręka wynagrodzenia 

przeszłe słu żb y, sarkając na podziały, jahie 
V. Pana przedstawione hyły do zatwierdzeuia 

przez Juntę złożoną z  Jenerałów i W od zów , 
których imiona świetnie zawsze będą panować 
w  dziejach rojalizinu, chociaż to urządzenie nie 
□legło żadnym wyjątkom szczególnym , a przeci
wnie częstokroć pominione było z łaski kró
lewskiej. «

vOd czasu przywrócenia do wszelkich 
w kraju urzędów powoływano takich tylko rdja- 
listów, którzy już walczyli z  bronią w ręku, któ
rzy przetrwali próbę cierpień, htórzy głośno do
wiedli swej w ierności, lub którzy zostali ofiarą 
niełaski rewolucyjonistów. N. Pan ciągle upo
minał , ażeby w służbie dawano pierwszeństwo 
Oficerom wojsk królew skich, i szczególniej Qf- 
ficerów oddziałów Katalońskich, utrzymano na 
swoich miejscach i do działania ożyto.*

•Pomimo t o , buntownićy jednak w swoich 
odezwach zaskarżają władze o należenie do to
warzystw tajnych; czernią zamiary pierwszych 
urzędników Państwa; nazywają złym rząd N. Pa
na , i przysparzają mn trudności wtedy właśnie , 
kiedy ón najbardziej potrzebuje ich wsparcia; 
do tego nawet stopnia posuwają nierozsądek , że 
mówią o niewoli Króla, jakoby ciemiężonego 
przez otaczające go  osoby, —  niezręczny pod
stęp, którym chcą zniszczyć niepodległość N. Pa
na i rozszerzyć zamieszanie - dla osłabienia ener
gii przyjaciół prawego tronu.«

•W szak że , jakim sposobem śmią otrzymy
w a ć, że Król, Pan nasz, jest ciemiężony, gdy 
właśnie używa w pełni swej w ładzy, kiedy się 
zachowują dawne zw yczaje, kiedy cechom po
wrócono ich przyw ileje, kiedy nabywcy z cza
sów rewolucyi zostali w yw łaszczeni, kiedy Król 
z najwyższą troskliwością czuwa nad zachowa
niem praw narodowych, kiedy najsurowszych n- 
żyto środków , dla zabezpieczenia ich od w szel
kiej zmiany, gdy w reszcie  wojsko obserwacyjne, 
zebrane na głos Monarchy, strzeże gran ic, a ra
zem godności tronu i części Hiszpanów.*

•Gwardyja królewska z zapałem zastępuje 
dziś miejsce oddalonych wojsk Francuzrich. 17- 
rządzeme wojska nabiera trw ałości; wojsko to 
ukazuje się wierne P an u; ostatni nabór odbył 
się. z nadzwyczajną szybkością. Pow iększył ón 
liczbę siły zbrojnej. Posiadłości zamorskie, zaw
sze wierne metropolii, kwitną w pomyślność. O- 
chotnicy królewscy, którymi sam N. Pan kieruje, 
doznają wszędzie opieki rządu. Duchowieństwo 
zakonne i św ieckie, oddalone w rewolucyi od 
szkół publicznych, powraca do nich przy 'popra

wach , których potrzeby czas dowiódł. N0W9 
policyja otrzymała przyw ileje w ładzy, która da- 
wnićj strzegła porządku publicznego. Now* 
i światłe rozporządzenia zaprowadziły porządd1 
do skarbu narodowego i do wszystkich gałęzi ad' 
ministracyi. N akoniec, dochody kraju dadzą sie 
wkrótce porównać z jego wydatkami; kredyt juf 
6ię nawet ustalił pomimo upadku handlu w całej 
Europie.«

• 1 w takiejto chw ili zamyślają o nierozsądne) 
rew olucyi, tak nędznej wswein źródle 1 Oświad' 
czają się z poświęceniem usług dla Króla i wiali' 
a zapominają o posłuszeństwie władzom ustańo* 
wionyin przez N. Pana w całej jego samowładne* 
ści; sprowadzają nieład , pobudzają do zemstyi 
burzą lud, wyścigają się w zadawaniu ciosów M9' 
jo w i , i pod płaszczem  tego pięknego hasła: 
Religi ja  i  K ró l samowładny !  podkopują zasad? 
w iary i monarchii.a

•Umysły niespokojne, jak wszystkich now9' 
torów  po wszystkie w ie k i, dostrzegają z łe  w9 
wszystkiein , a dobrego znaleźć nie mogą. Je
dnakże dła usług wiary i tronu potrzeba n i e z b ę d 

nie posłuszeństwa- i prawości niezachwianej) 
szczerych uczuć wdzięczności, poddaństwa i p®‘ 
koju.«

»N. Panu boleśno jest, gdy widzi DOłrzebś 
wymierzania kary na buntowników; ale jeszcz9 
boleśniejszy widok przedstawiają wzrastające co
raz niełady, których końca trudno oznaczyć, a c9 
większa uslrzedz się ich niebezpiecznych skutków-* 

(D okoń czen ie  n a stąp i.)

W ie lk a  B rytanija  i Irlantlyja.

D ziennik Tim es z d. 22. W rześnia ( a z t e g 9 
i Gazeta Francyi z d . 24. wspomnionego miesią®fli 
umieściły następującą treść Noty, którą PosłoW1* 
A nglii, Rossyi i Francyi podali Reiss - Efende®111 
w d. 16. Sierpnia:

•Podpisani upoważnieni są od swoich wł*j 
ściw ych rzą d ó w , podać R eis - Efendemu P** 
stępujące oświadczenie :«

•Mocarstwa Europejskie starały się _ pras'’1 
od sześciu lat nakłonić W . P o rtę , aby Gre' 
pokój przywróciła. Starania te były darem1 
i wszystko niszcząca wojna , między W . P ° r*j 
a Grekam i, tak- długo się ciągn ęła, że sku*1' 
onej stały się z jednej strony strasznćm niesz®*  ̂
ściem dla lu d zk ości, a z drugiej strony han< 
wszystkich narodow o nieznośne przypraw1*' 
straty, śród  tych okoliczności nie można by 
w ięcej dopuszczać, żeby los Grecyi zaw isł wył?c> 
nie od P orty CHtomańskiej.a

•Stosow nie do te g o , podw oiły - M.ocsrst''', 
gorliw ość sw oję i ponow iły konieczne kro*'/ 
iżb y  W . Porta postanowiła za ich pośród111
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ctwem i przez stosowną ugodę położyć tamę 
^alce , której ukończenia własny jej interes na

b yw ał. Mocarstwa pochlebiały sobie tein bar- 
2*ćj osiągnąć szczęśliwy re zu lta t, że  Grecy 

'v lym czasie wyrazili ż y c z e n ie , przyjąć to po
radnictw o. A toli W . Porta wzbraniała się do- 

słuchać rady pochodzącej z życzliw ego
I Pr*yjaznego sposobu myślenia. W  tym stanie 
rzeozy> D w ory: Angielski,' Rossyjski i Francuski, 
0s?dziły zn potrzebę osobnym traktatem ozua-

postępowanie, które postanowiły zachować 
. ® osiągnienia c e lu , zgodnego z życzeniami 
^interesami wszystkich Mocarstw chrześcijań-

»W  dopełnienia jednego z  warunków tego 
lraht»tu upoważniły one podpisanych, oświadczyć 
r*?dowi W . Porty:

»2e formalnie przekładają jej pośrednictwo 
|°iędzy n;ą a G rekam i, aby ukończyć wojnę, 
i przez przyjazne układy ustalić stosunki, 

tóre m  przyszłość między temi obudwoma na- 
r° clami trwać mają.fi
, . »'Że dalej, aby ułatwić skutek tegoż pośre- 
nictw a, proponują . rządowi W . P orty przez 

Zawieszenie broni wstrzymać się od wszelkich 
roków nieprzyjacielskich przeciw ko Grekom, 

r̂ym w tej chwili podobne przełożenie jest
II czynione.®

* e ' uakoniec, oczekują, do dni czternastu, 
^ ciągu że lego cz.isu rząd Otomański oznajmi 
n*eodzowne swoje postanowienie.a-

»Podpisani chętnie pochlebiają so b ie , że 
Postanowienie to odpowie życzeniom  D w orów  
Połączonych; atoli jest ich obowiązkiem nie taić 
I e*s - Efendeina , że nowy o p ó r, wyboczająca 
oh niedostateczna odp ow ied ź, lub samo zupełne 

joilczenie ze strony jego  rzą d u , zmusiłyby po
łażone Dw ury do konieczności, chwycenia się 

°)vych środków , jakieby osądziły za najskulecz- 
^ ójsze, ab y .p o łożyć koniec rzeczom, które już 
p ej nie zgadzają się z prawdziwym interesem 
. 0rl y , bezpieczeństwem  handlu w ogólności 

* zupełną spokojnością Europy. Podpis: Strat- 
rtł - Kanning. Ribeaupierre. Guilleminot.«

T,r Podług wiadomości z  Londynu z dnia 22.
rześnia opuścił Hr. Capodistrias tegoż dnia 

an°  Londyn i udał się do Ostendy.
W  d. 22. t. m. mało było czynności o Kon- 

•dy ; fluktuacyje nie wynosiły ztąd czwartej 
procenta, chociaż rozeszła się na g iełd zie 

11 szywa pogłoska, że  Posłow ie trzech Mocarstw 
Po średn iczących  Stambuł w d. 5. W rześnia opu- 
SC,c mieli. (D . A )
w Calcraft jaiv słychać, ma być Płatnikiem

jskowym w miejsca P . V esey Fitzgerald.

O znajm ienie, które P. Fioccafuerte, Poseł 
mesykański w L on d ynie, kazał w gazetach z d. 
i 5. W rześnia umieścić, że  dywidena długu me- 
xykańskiego przypadająca do zapłacenia w d. i .  
Października nie może być uiszczoną , przeraziło 
wszystkich właścicieli papierów zagranicznych. 
Dziennik Times oświadcza, iż rząd inexykański 
czynił wszystko, lecz nadaremnie, aby nabył pie
niędzy; P. Roecafuerle ie id ził do Ilolandyi dla 
otworzenia p ożyczki; udawał się do PP. Baring 
dotychczasowych Ajentów' rządu mezykańskiego, 
ofiarował innym domom ajencyą M edyku, lecz 
nikt nie cbciał się podjąć tych interessów. —  Sun 
mniema, że to zdarzenie zada śmiertelny cios 
kredytowi wszystkich nowych rzeczypospolitych.

Gazety londyńskie z  d. 17. Września wyra
żają. Bankructwo rządu niexykańshiego bardzo 
smutne pociągnie za sobą rezultaty W iele osób 
Uwiedzionych procentami bonów inexykańskich, 
i względem prawdziwego stann tej rzeczypospo- 
litey zsslepionycn , cały swój mająteh w łożyło 
w ten fundusz. Mnóstwo jest rodzin w A n g lii, 
dla których pożyczki nowych Rzeczypospolitych 
stały się prawdziwem przeklęctwein. (G . IV.)

Francyja.

Delfinowa zjechała v? d. 19. Września o g o 
dzinie 4 l/s z południa do St. Cloud. Dnia 20. 
o g id/inie 3ciej z południa przybyła XięŻDa 
Betry i X iężuic/ka jej córka a w półgodziny póź
niej sa n Król. Przy wysiadaniu przyjęty był Mo
narcha przez wszyslkę rodzinę król. i wielkich u- 
rzędtuków korouy pełniących służbę. , W  d. 21. 
odwiedziła rodzina Orleańska Króla i innych człon
ków rodziny król. które z podróży w róciły, a po
tem wszyscy znaydowali się na reęuiem  za Lud
wika XVIII. odprawianem. Król w towarzystwie 
D elfina  odprawił radę Ministeryjalną. W  d. 22. 
zamyślał Monarcha wraz z rodziną swoją zw iedzić 
górę Kalwaryi. T egoż samego dnia pojechał Król 
w towarzystwie Delfina do Marły. Xiężna Berry 
Oglądała wystawę sztuk przemysłu.

Pułki jazdy zebrane w obozie pod St. Omer 
wyruszyły w d. 10. Września na swoje leże. Pie
chota miała jeszcze do d. 22. pozostać w obozie.

Urania Villareal przybył z Londynu do Pa
ryża ; jak słychać, pojedzie ón naprzeciwko In
fanta Dom Miguela.

Jenerał. Hiszpański M orillo , Hrabia Kartage- 
ny, z jech a ł’ w d. 17. Września do Logdunu , gdzie 
ma niejahi czas zabawić.

Gazeta Francyi oświadcza, iż  nie sąd zi, aby 
Parlament Angielski zebrał się przed Lntytn r. p. 
Około tego samego czasu rozpoczną się zapewnie 
we Francyi Izb posiedzenia.

Dziennik Handlowy i Dziennik rozpraw mó-



wią o mniemanym liście Pakzy Egipskiego do 
W . Sułtana, w którym mu radzi przyjąć pośred
nictwo trzech Mocarstw. Gazeta Francyi podaje 
w wątpliwość list takowy. (G . IV.)

Tu rcy ja.

—  Z  Konstantynopola d. 10. W rzcJnia, •—
W łaśnie co teraz odebrana wiadomość ze 

Smyrny z d. 3. t. in. donosi , że flota Alexan- 
dryjsha, która sterowała była bn Marmarissa (na 
brzegach Azyjatyckicb, na przeciwko Rhodu) za
bawiwszy <iwa dni w tymże porcie, wyszła , w d. 
2o. Sierpnia pod żagle na Archipelag. Czyli się 
wprost do Nawarynn, lub wprost do Suda udała, 
nie wiadomo. Podług zeznania jednego Kapita
na okrętu, który do Smyrny zaw in ął, a Modon 
w d. 24- Sierpnia był opuścił, znajdował się I- 
brahiin Pasza w  Nawarynie z jednym okrętem 
linijowym , pięcia fregatami, dwunasta korwetami 
i dziesięcią umiejszemi okrętami , i co godzina 
oczekiw ał wyprawy Egipskiej. —  Angielski 
Kontr-Admirał Sir Edward Codrington, który w d. 
2o. Sierpnia, wraz z Francuzkim Kontr - Admira
łem de B ign y , wypłynął z Napoli di Romania , 
gdzie obadwa kilka dni przepędzili dla zawiado
mienia Greków o środkach w traktacie Londyń
skim um ówionych, i do Smyrny był pow rócił, 
opuścił tameczną zatokę w d. 28., stanął na ko
twicy w d. 29. w Vurla, a d. 1. Września wraz 
z okrętami liuijowem i: Albion i Genua, tudzież 
z brygami: Philomel, Parthian i Jasper, wyszedł 
pod żagle na Archipelag. —  Kontr-Adm irał de 
Rigny, popłynął z Nanplii' do M ilo ; przybył tam 
b ył okręt Scipio, który potem popłynął do Naussa. 
Na kilka dni wprzód okręt linijowy Francuzki 
z Provence zawinął do Milo. Dwa inne Fran- 
cuzkie okręty lin ijow e: W rocław  i Trideot, mia
ły tamże równie w d. 27. Sierpnia zawinąć.

Ż e W . Porta w skutek traktatu Londyńskie
go, przez Posłów trzech M ocarstw: Rossyi, An
glii i Francyi, uczynione sobie przełożenia do 
przyjęcia ich pośrednictwa w sprawach Greckich, 
i do bezpośredniego zawarcia zawieszenia broni 
z powstańcami, odrzuciła , jest teraz w Konstan
tynopolu powszechnie wiadomo, eo na mieszkań
ców Tureckich tej stolicy , którzy dawno na ten 
rezultat byli przygotowani, mało uczyniło wraże
nia, lecz przez poselstwa tych trzech Mocarstw we
zwanie uczyniono do kupców i poddanych ich wła
ściwych narodów, aby interesa swoje urządzili, po

nieważ zajść może przypadek, że  wspomnione P °' 
selstwa i pod ich opieką będące osoby będą zmuszon® 
oddalić się ze sto licy, sprawiło wielką trw o g i> 
i wielu z tychże postanowiło rodziny swoje i to*' 
jatek zabezpieczyć.

Porta ze swej strony czuwa z największf 
troskliwością nad utrzymaniem publicznej spokoj* 
ności i porządku, które dotąd w najmniejszej 
rzeczy nie były naruszone. Dla najskuteczniej' 
szego takowych otrzymania, szczególniej w dzid' 
nicach miasta przez Franków zamieszkałych , taf 
ją być ustanowieni naczelni D ow odzcy, w st«* 
pniu Jenerałów , jakoto w  dzielnicach : Pera S>- 
Dimitri i Galata.

W zdłuż Bosforu i Dardanellów czynią przy* 
gotowania do obrony. Zamki i bateryje Dfld 
Bosforem wzmocniono i opatrzono w działa , *' 
mnnicyją i pnszkarzów, i były Seraskier, Hu»* 
sein P asza, który podczas zniszczenia korpus® 
Janczarów w rokn zeszłym tak znaczną grał t<r 
l ę , mianowany jest naczelnym W odzem  wojsk* 
nad ową ciaśniną; główną swoję kwaterę założy* 
ma w Jenikoi na brzegu europejskim. Taka **' 
ma czynność panuje w ciaśninie Dardanelskiej' 
W szystkie tameczne zamki osadzone zostały *r' 
tyłerzystami i wojskiem regnlarnem nie dawfl0'. 
z Konstantantynopola wysłanem , a Musiała Pas®* 
kieruje i przyśpiesza nieustannie tameczne środk1 
obrony. Czterysta ludzi piechoty wystano dl* 
wzmocnienia załogi wyspy T en edos, połoion®! 
przy wnijściu na Helespont. I

Z  prowincyi przybywaią ciągle do stolicy I®' 
dzie i konie a ćwiczenia woyska odbywaią si* 
z  podwojoną gorliwością to w obecnośrj Sułtan*; 
to pod dozorem W . W ezyra. Słowem stolica 1 
jej okolice przebieraią więcej postać wielki eg* 
obozu, a jednak niesłycbać najmniejszej skarg 
na bezpraw ia, dawniej w podobnych wypadka*® 
zw ykle wydarzające się.

W ielkorządca A lepu, Jussuf Pasza, kto‘J 
z rozmaitych przyczyn , szczególniej przez op1®' 
szałość w uiszczeniu podatków dał W . Porcie p®- 
wód do nieukoutentowania , został ze swojego 0 
rzędu złożon y, a na jego mieysce mianowany z® | 
stał, były W . W ezyr R euf Pasza Wielkorządcą 
lepu. ,,

Podług wiadomości z S y ry i, powietrze kl®| 
re zeszłego lata wielkie tamże czyniło zniszo**! 
nie , zupełnie nstało ; Nawet w Angora , TarstJ* 
Cezaryi znacznie w ostatnich czasach sfolgow»łfl‘

( D .A
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